
Kraków 8. Stycznia Soliofe. Rok 1853.
W ychodzi w  Krakowie

Codziennie o godzinie 8 %  rano, wyjąwszy P o n ied zia łk i i dni 
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P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy  Głównym 

Rynku Nr. 453.
P ien iąd ze  przesy ła ją  się franco  pocztą w p r o s t  do b ió r a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -
r a c y j n e  p i e n i  ą d z e . “

** r  * y j  in u j  ą  S i ę
OGŁOSZENIA, r o z p r a w , ,  o d e z w t  wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  literackie, k » i ę g a r s ] u e ,  handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.
Z a  o p ł a t ą

•d  wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  i  dopłatą 10 krajcarów kaidą  
publikacyą na stępel rządowy.

L i a  t  y
ni*/rankowane nieprzyjmują s i f , wyjąwszy od stałych lub 

znanych t korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

liraków 7 stycznia.
Nader rzadko przychodzi nam podawać w y­

jątki z sprawozdań czynności Izby bandlo vo- 
przemysłowej we Lwowie , bo te docliodzą nas 
zwykle za pośrednictwem G azety  L w o w sk ie j  
w miesiąc a niekiedy i dwa po odbytach obia­
dach, i albo tracij już na interesie, albo nawet 
inne okoliczności wśród tego czasu z a sz łe , zamie­
szczenie treści tych sprawozdań zbytecznem czy­
nię, Dziennik A u stria  w tern samem jest poło­
żeniu i mówi z tego powodu:

Wiele, I/.b h a n d lo w y c h ,  a m ię d zy  nieaii i lw o w ­
sk a  o g ł a s z a j ą  w y c ią g i  z  p ro to k ó łó w  p o s ied zeń  s w o ­
ich tak  p ó ź n o ,  ż e  w w ie lu  r a z a c h  z p o w o d u  z a s z ł e j  
ś ró d  tego  zm iany  s ta n u  r z e c z y ,  w a r to ś ć  podobnych  
o g ło s z e ń  z u p e łn ie  s t r a c o n ą  b y w a .  P o d o b n e  z w ło k i  
nie z a w s z e  s ą  w in ą  biór I z b  h a n d lo w y c h ,  w y n ik a j ą  
one  c z ę s to k ro ć  z okoliczności z e w n ę t r z n y c h ,  k tó ry ch  
usun ięc ie  n a  p różno  n ie ra z  u s i ł o w a n e .  J e ż e l ib y  k tó ­
r a  z Izb  h a n d lo w y c h  n a t ra f iać  m i« ła  n a  a ia te ry a ln e  
p r z e s z k o d y  p r z y  d ru k o w a n iu  w y c ią g ó w  z p ro to k ó ­
ł ó w  p o s ie d ze ń  s w o ic h ,  nie m ogąc  ich r y c h ło  u su n ą ć ,  
w te d y  n a s t r ę c z a  s ię  dogodny  ś ro d e k  n a d s y ł a j ą c  s t r e ­
s z c z o n e  w y ją tk i  w a ż n ie j s z y c h  n a r a d  do r e d a k c y i  pi ­
sm a  A u s t r ia , k tó ra  n ie z a n ie c h a  n a ty c h m ia s t  ta k o ­
w y c h  o g ło s ić .“ r .

Powtarzając te słow a A u strii, oświadczamy
również gotowość naszą do przyjęcia i umieszcze­
nia rychłego ważniejszych ustępów z narad Iz­
by lwowskiej; jeżeli bowiem pomieniony dziennik 
ogólnym interesom handlo.wo-przemysłowym Ce­
sarstwa poświęcony, przywięzuje wagę do prac 
Izby lwowskiej, nie równie większą te ostatnie 
mają dla nas wartość i wczesne ich ogłaszanie  
zdoła może położyć koniec obojętności, z jaką 
sprawy materyalne kraju bywają jeszcze dotąd 
traktowane. .

Korespondencja Czasu.
P o z n a ń  3 stycznia.

Walne zebranie Towarzystwa naukowej pomocy, które 
przed tygodniem się odbyło ,  n iewielki udział wzbudziło, 
sadzać po małej ilości stowarzyszonych, którzy się ze ­
b ra li ; 'n ie  było jak ze 60  osób. Dotychczasowa dyrekeya 
zdała raport z rocznych swych czynności, wreszcie na no ­
wo nadal wybraną zo s ta ła , nie było nowych widoków ni 
projektów towarzystwa się tyczących. Deputowani nasi 
powrócili na święta. Gazeta niemiecka nie poprzestaje 
ich czynności w fałszywóm wystawiać świetle ,  w ko 
respondencyach swych berlińskich; teraz zaczepia o pod 
pis odrębny frakcyi polskiej wniosku katolików do Iżby 
llo- e j , ż której odrębności wyprowadza, że posłowie nasi 
wniosek ten podpisali nie z przekonania, ale z interesu 
strounicze.ro; wielkim to je s t  fałszem, podpisali odrębnie 
bo zawsze”odrębność swą zachować chcą; ich podpis zna­
czy że zgodni co do treści wniosku, co do rzeczy sa­
mej z formą się niezgadzają, w jakiej zredagowanym 
zos ta ł ,  co także oznaczyć było ich obowiązkiem; skoro 
wniosek się ten czy ta ,  pojmuje się to ja sn o ,  przy naj­
mniejszej delikatności pojęcia właściwego charakteru do- 
putacyi naszej.

S łychać, że pan Taczanowski zamierza mandat złożyć, 
nie wiem o ileby to zgodnem było z zamiarami i wido­
kami osobistemi, jakie mieć musi, obrawszy po le ,  na 
którem dziś s to i ,  odrębnie i odosobiony od swych ro­
daków , mimo wszelkich ciemnych objaśn ień , ale z pe­
wnością oddałby tym faktem usługę krajowi i swym wy­

b o j o m .  WySzj 0 z druku w Lesznie kazanie księ­
dza Tomickiego miano w Kościanie na obrzędzie żało­
bnym za duszę księdż" Antoniewicza jest to trzecie ka­
zanie pamięci męża tego poświęcone, które drukiem o -
głoszone zo s ta ło .-T e m p e ra tu ra  u nas tak łagodna ,  że
niewierny, czy chwilę obecną rachować za koniec jesieni, 
czy już za początek wiosny, «>elu Jednakże właśnie dla 
tćj nienaturalnej obecnej temperatury, obaw,a s,ę bardzo 
mocnej i długiój zimy. _̂_______  _

f i e r i  I d  4  stycznia.
-f- Jesteśmy w tygodniu powinszować Nowego Roku. 

Cały świat obsypuje się wzajemnemi życzeniami. Ludzie 
gonią po mieście z tak waźnerni lub uradowaneini mina­
mi, jakby się dowiedzieli., że w Szwajcaryi brandenbur­
sk ie j ,— każdy kraj ma swoję Szwajcaryą, a tutejszą są 
piaszczyste wzgórza przy Freyenwalde —  miny złota od­
kryto. W  powozach, w dorożkach, omnibusach, pieszo, 
wygalowani, wymundurowani, wyfrakowani, wykrzyżowani, 
spieszą to w je d n ę  to w drugą s t ronę ,  przepadają na chwilę 
w pałacach i kamienicach, wybiegają, i znów lecą dalej. 
Cóż ich tak pędzi? Czy m iłość ,  przyjaźń, wdzięczność, 
in te res ,  ainbicya, pochlebstwo, chęć zysku, czy prosty 
zwyczaj? Jedno i drugie. Każdy stoi do drugiego w pe­
wnym zawisłości stosunku, i przychodzi raz w rok na 
gody odnowić prawdziwy lub udawany hołd swej pod- 
danności. Feodalizin głęboko je s t  dotąd wkorzeniony w o -  
byczajach starego świata; w biurokratycznie rządzonych 
Prusiech niemniej jak gdzieindziej. Cała hierarchia u rzę­
dnicza ,  wojskowa i cywilna, począwszy od chorążego i 
auskultalora aż do jenerała  i ministra, składa sobie sto­
pniowo w tej porze życzenia, które w najwyższej sferze 
kończą się u stóp tronu. Co po za jej granicą ży je ,  nie­
zmierna liczba s łu g ,  pachołków, komorników, woźnych, 
listonoszy, stróżów nocnych, odźwiernych, pedeli ,  i n ie­
zliczony szereg imion nowożytnego liberyowanego (sic) 
niewolnictwa; wszystko to śpieszy osobiście bliższym i 
dalszym pryneypałom, suzerenom, zwierzchnikom składać 
serdeczne noworoczne powinszowania za pewną s ta łą ,  do 
stanu winszującego zastosowaną opła tą ,  od którćj się wy­
mówić niepodobna. Taki sam obyczaj w stosunkach służby 
nrywatnej,  taki sam w obcowaniu psiblicznem. W  restau­
r a c ja c h ,  winiarniach, piwiarniach, do których uczęszczasz, 
ielnery, szynkarki, szlęjszerki nie oszczędzą ci płatnej 
przyjemności słuchania życzeń. mówię o luźnej ko­
lędzie ulicznych i domowych żebraków, którym się przez 
cały pierwszy tydzień trudno opędzić. Fabrykuje się tu 
co rok niezmierna ilość kart z powinszowaniami najroz­
maitszego rodza ju ,  na k tó re ,  mianowicie w stanach niż­
szych ooromnv je s t  odbyt. Litografowane, sztychowane, 
malowane, p o s r e b r z a n e ,  pozłacano, z godłami i n ap isam i 
alegoryczne...!, dowcipnemi, satyrycznem. czu łem i, z a ­
pełniają okna sklepów publicznych, do których się cisną 
tłumy ludzi niższego s tanu ,  szukając stosownego symbolu 
ub słowa na wyrażenie chwilowego swej duszy dia dru­

giej osoby usposobienia. Znaleść można takie karty win­
szujące w najbiedniejszem mieszkaniu. Są to jakby obrazki 
św ię tych, do których się na cały rok bieżący wiąże na­
dzieja lepszego losu. Lecz dosyć o tych złotych górach 
noworocznych powinszować, których bogactwa nie

Hollweg i Patów, ze strony prawej Waldbolt i Eiigelmann. 
Deputowani szląscy i poznańscy zamierzają zaraz po o -  
twarciu sejmu wnieść petycyą o przyspieszenie budowy 
drogi żelaznej wrocławsko-poznańskiej. Droga ta od trzech 
lat projektowana i uznana za niezbędną miała być już 
w zeszłym roku rozpoczętą. Kierunek jej oddawna w y­
tknięty i plan budowy wykończony. Stan linausów nie po­
zwoli jej może jeszcze i w bieżącym roku rozpocząć. 
Słychać naw et,  że rząd ma zamiar dać koncessyą do jej 
budowania prywatnemu towarzystwu. O kwestyi haudlowo- 
celnej nie masz żadnych wiadomości pewnych.— Tutejszemu 
szpitalowi sióstr miłosiernych przekazał Cesarz austryacki 
100 dukatów, ubogim gminy katolickiej dał 50  dukatów.

Przybył tup .  Yiardot,  b. dyrektor włoskiej opery paryz-  
kiej z żoną swą sławną śpiewaczką V iardo t-G arc ia , s io­
strą zmarłej Malihran. Pani Viardot, dawniejsza ulubie­
nica tutejszej publiczności może się da uprosić i wystąpi 
parę razy na scenie. Wczoraj g ra ł  pierwszy raz murzyn 
Aldridge na tutejszym teatrze w towarzystwie aktorów 
angielskich. W ystępow ał w roli Othella. Nie mogłem 
być na sztuce. Opis zostawiam do późniejszej korespon­
dencji.  W przyszłą sobotę będzie pierwszy koncert Te­
resy Milanollo. Od Nowego-Roku mamy tu prześliczną 
pogodę przy małych przymrozkach. Przechadzki zapeł­
nione publicznością, strojącą się mimo ciepła w zimowe 
szaty. Wystawy publiczne trwają nieprzerwanie i licznie 
są odwiedzane. Berlin najdłużej obchodzi święta Boże­
go N arodzen ia 'i  Nowego-Roku.

za­
stąpiłyby ani ininy Kalifornii ani Australii. Przejdźmy od 
snów/ do rzeczyw is tości, od kolędowej poezyi do prozai­
cznej kolędy powszedniego przeg ądu wypadków polity­
cznych.

Najważniejszym z nich jest uznanie przez trzy dwory 
północne nowego Cesarza Francuzów, które dnia 2go b. 
iii. miało ofieyalnie nastąpić. Telegraficzne depesze je sz ­
cze o tein nie donoszą,  jakoż przY składaniu powinszo­
wania nowemu Cesarzowi w dzień Nowego Ruku przez 
ciało dyplomatyczne, posłowie dworów północnych nie 
byli obecni. Pewną jednak jest rzeczą ,  że ze strony Prus 
dotyczące uznanie już w ostatnich dniach z. m. było do 
Paryża nadesłane. Równocześnie udały i Austrya i Ros- 
sya przesłać swoje. Nie potwierdziłaby się zatem wiado­
mość, że uznanie będzie wspóbiem czyli zbiorowem; 
zdaje s ię ,  że i treść aktu uznającego trzech dworów pó ł­
nocnych będzie nieco odmienną. 'V akcie pruskim nie 
masz podobno mowy o źaduem zastrzeżeniu. Król uznaje 
Cesarza Francuzów bezwarunkowo i odzywa się do niego 
słowami: M onsieur m on frere. Niewiadomo dotąd, czy 
na miejsce teraźniejszego posła francuzkiego przy tute j­
szym dw orze,  p. Varenues będzie przysłany inny. Dzien­
niki donosiły o księciu Guiche. ^ose ł  pruski w Paryżu, 
hr. Hatzfeld pozostanie na miejscu.

Posiedzenia sejmowe rozpoczynają się w tym tygodniu; 
Izba pierwsza ju t ro ,  Izba druga w sobotę będzie miała 
pierwszą sesyą. W tej wybór prezydenta na przyszły ciąg 
sessyi da nową sposobność do zmierzenia się stronnictw. 
Jeżeli frakeya katolicka będzie tą r?zą ,  na co się zanosi, 
głosowała z oppozycyą, hr. Schwerin może ła two mieć 
większość Izby za sobą. Połączone frakeye prawej strony 
stawiają na kandydata p. Kleista, naczelnego prezydenta 
nadreńskiej prowincyi. Kandydatami na pierwszego i dru 
giego wiceprezydenta ze strony oppozycyi są Bethmann-

H a m l m r g  2  stycznia.
y Z Danii donoszą, że się w Kopenhadze zajmują bar­

dzo kwestyą drogi żelaznej w Jutlandyi. Zdaje s ię ,  iż rząd 
przystanie na propozycyą p. P e to ,  i że ta droga przyj­
dzie do skutku pomimo wszelkich obaw u ltra -naciona lnych  
duńczyków i pomimo że p. Piotr H.str Lorenzen, nale­
żący do tych ostatnich, powiedział w swoim czasie; że 
wszelka kolej prowadzona do Jutlandyi,  je s t  pociskiem 
niemieckim godzącym w serce Skandynawii. Mnie się zdaje, 
że Julliindya od tej rany n ie u in rz e . Słychać, że duński 
poseł w Frankfurcie odebrał polecenie od swego rządu 
w y je d n a ć  na Bundestagu rozporządzenie, żeby na przy­
szłość w gazetach niemieckich nieużywano wyrażenia 

S chlesw ig-H ols te in11; razem z tern mają być wniesione r e -  
klamacye do dworów względem tegoż w Gazecie A llg e -  
m eine Zeitung  użytego wyrazu w sprawach holsztyńskich. 
W razie zadosyć uczynienia temu żądaniu , Dania okaże 
się przystępną co do sprawy statku strażniczego (W a ch t-  
schiss). Nieoddalając go wprawdzie z Elby cofnie go 
przecież z Altony do Giickstadt to jest o blisko ośm mil 
w stecz ,  ku ujściu rzeki.

Piszą ze Sztokolmu, że król szwedzki w skutek wrę­
czonej notylikacyi o proklamacyi Ludwika Napoleona na 
Cesarza Francuzów, przesła ł upełnomocnionemu ministro­
wi swojemu przy dworze francuzkiin jenerawi Gustawowi 
Lówenhielm uznanie Cesarza. Zewsząd z kraju donoszą 
do Sztokolmu o obchodzie świątecznym urodzenia się syna 
następcy tronu. Król ozdobił z tego powodu wielu or­
derami; obwieszczenie tych, którzy tego dostąpili zaszczy­
tu nastąpi jak król do zupełnego wróci zdrowia. Roboty 
około drogi żelaznej między Hoping a Hull mają nieba­
wem być rozpoczęte pod Orebro.

W miejsce zgasłego pisemka peryodycznego „Mefisto- 
feles“ , o którem dawniej donosiłem , a którego główny 
redaktor pan Morr zostawszy napadnięty i zbity, wy­
niósł się do Ameryki, zjawiło się nowe pisemko podo- 
bnegoż guitu  satyrycznego pod ty tu łem : „Asmndi“ z ry­
cinami. Polityka wyłączona; a źurnal ma być nietylko 
miejscowym ale zastosowany do całych Niemiec, na większą 
jeszcze skalę aniżeli „Kladderadatsch“ berliński. P ow ia­
dają, że znaczne mając zasoby, zkoncentruje w szpal*8, 
swoich utwory najlepszych humorystów i dowcipn'slOVV 
niemieckich. P. Morr przecież w żadnym nie zostaje zw ią­
zku z Asmodiin. Głównym przewodnikiem tego nowego 
diabełka ma być p. Glasbrenner. Poznoszą ? ‘’ t^ l‘J.czoroni 
przy świetle ogromnej^ pa piórowej ch iń sk u  ' J Y "  
cząc i wrzeszcząc okropnie. Amory 
krzykaczy, toruje sobie jak widz'oie gę smodim na
czele. ___________

Paryż 1 stycznia.
i k  Piszę przy dźwięku muzyk werblu doboszy, |<rzyku 

kramarzy r o z ło ż o n y c h  w dwu olbrzymich liniach na bul­
w a ra c h , P«trz9c z okna na latających jakby oparzo-
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nych mieszkańców. Tak się w Paryżu rozpoczyna zw y­
czajnie rok nowy. Jes t  to dzień piekielny dla jednych a 
nieb eski dla drugich. Kobiety i dzieci najwięcej na nim 
zyskują. Magazyny sprzedające zabawki i cukierki,  szcze­
gólniej cukiernia Boissiera, są literalnie oblężone. W szy-  
stcie damy nieruszają się dziś z domu i czekają darów; 
mężczyźni zaś obiegają znajome rodziny z pakietami pod 
pachą, jak prości ca lico ls , i za szczęśliwych się poczy­
tu ją ,  jeżeli przynajmniej za podwójną op ła tą ,  dostać mo­
gą jaką- taką  dorożkę. Mundury i uniformy wszelkiego 
k ro ju ,  koloru i haftu krążą bandami po ulicach, śpiesząc 
do Tulierów. Cesarz przelatuje przed ich długim szere­
giem od godziny wpół do jeilynastej i nie zatrzyma się 
aż o 6ej godzinie wieczorem. Każdy mówi, źe jes tto  ist­
ny dzień sądny, ale każdy ślepo poddaje się powszechne­
mu z yczapiwi. T .lk o  Anglicy żartować mogą bezkar­
nie z podobnego zwyczaju i żartują istotnie do rozpuku. 
Co do korespondentów, ci niemają czasu zastanawiać się 
naw et nad ruchem i obyczajami Paryża, i lataią za no­
winami jak zwykle. Dla nich , jak dla p en n y -a -lin ers , 
nowiny i polityka są jedynemi żywiołami. Szczęśliwi, 
jeżeli którego w ic  zora wolno im poświęcić się głębszej 
pracy i podnieść się choć na parę godzin , do godności 
gentlem en <[ the press.

Dz s ejszy M onitor rozpoczął nowy rok pompatycznie. 
Naprzód powiększył swój format; po d ru g ie ,  og łos i ł  da­
wno oczekiwaną listę 37miu nowych senatorów. Lista ta, 
złożona głównie z jenera łów  i ludzi rządowych, je s t  tyl­
ko ważną z tego powodu, że zawiera imiona legdymisto- 
wskie margrabiów de Pastoret i de Larochejacquelein. 
Zdziwiono s ię ,  Źe Dupin nie został mianowany senato­
re m ,  co pokazuje, źe się stara skojarzyć. Mówią, źe 
Dupin rozpocznie nową karyerę pod dawnym tytułem pro­
kuratora jeneralnego sądu kasacyjnego, k tórego preze­
sem został mianowany p. Troplong. Troplong został ta­
kże mianowany prezesem senatu. P. Delangle otrzymał 
prezesostwo sądu apelacyjnego. W czoraiszy M onitor o -  
g łos i ł  dek re ta ,  na mocy których je n e ra ł  Arrighi de Ca­
sanova, został mianowany gubernatorem rzeczywistym In­
walidów; a ks. Hieronim tylko gubernatorem honorowym; 
Baroche p rezesem , a Rouher w ice-p iezesem  Rady S ta­
nu. W skutek powyższych dekretów, ks. Hieronim b ę­
dzie musiał przenieść się prędzej niż sobie życzył do 
Palais-Royal. Syn jetro, Napoleon, mieszka ciągle w ho­
telu przy ulicy de t’Universile. Jako legalny następca 
tronu, ks. Napoleon odbiera wizyty wszystkich ambasado­
rów. Salony jpgo  stają się coraz ciekawsze, bo obok am­
basadorów spotyka się na nich pp. Bixio, Emila de Gi- 
r a rd in ,  Juliusza F avre ,  A rago ,  M ieros ltw skiego , lir. 
Branickiego, zegarmistrza ( ruźewskiego itd.

W czoraj, ambasadorowie duński, szw ed zk i,  grecki i 
nuncyusz papiezki, złożyli Cesarzowi listy wierzytelne.  
Ambasadorowie mocarstw północnych mają je  złożyć nie­
bawem i z ty tu łem : m on bon fre re . Wiadomość ta spra­
wiła podwyżkę na g ie łdz ie ,  która już  się na dobre trw o­
żyła ILabia Walewski ambasador w Londynie, przybył 
z żoną do Paryża dla z 'oźenia Cesarzowi życzeń nowo­
rocznych i s tanął przy ulicy Castiglione. Cesarz przyjął 
go czule i pocałował. Hrabina Walewska je s t  łubianą 
przez królowę angielską. Kiedy przybyła do niej na wy­
spę W iyht,  królowa jej rzek ła : „Nie mogę ci ofiarować 
tak p i ę k n y c h  a p a r t a m e n t ó w  j a k  f r a n c u s k i e ,  ale dain ci 
apartament mej matki". Mimo nieprzyi hylnego artykułu 
G/ońtf,no»y gabinet angielski ma być przyjazny dla Na­
poleona Ulgo. Lord Pa merston ma nadzie ję ,  źe samo­
władne, lecz demokratyczne cesarstwo francuskie, zmusi 
r. sztę sta łego lądu do użycia na swą obronę liberalizmu 
jak r. 1813.

Dzienniki rządowe zaprzeczyły najwyraźniej pogłosce,
O strzeleniu w Coinpiegne do Cesarza. Cesarz był tylko 
trochę słaby, i dlatego wstrzym ał o parę dni swój po­
w rót do Paryża. Je*t on teraz zdrów i przechadza się 
czasem po parterze ogrodowym przed pałacem Tuleryj- 
skim. Cesarz obchodził się bardzo grzecznie w Compiegn*- 
Z Rotszyldein, który jest dobrym myśliwym. Salonv pa­
ryskie b tw ią  się dwoma odpowiedziami, danemi w Com- 
piegne przez Rotszylda. Kiedy, widząc unoszącego s ę 
nad p ięknośiią  pewnego obrazu ,  jeden senator rzek ł  do 
R o ts<yIda: „dałbyś zapewnie za ten obraz swą duszę",
on odpowiedział: „dałbym duszę,  gdybym miał t-voj»“ .
Kiedy zaś Cesarz, źa-tuiąc Z Rotszylda źe ranił Strzelca, 
powiedział: „panie baronie , musisz dać mu 12,000 do ­
żywotniej pensyi", on odrzek ł:  „dam j e ś i ,  jak  umrze“ . 
Ogromny kredyt jakiego używa R o tszy l1, obraca powoli 
w niwecz rywalizacyą Foulda, P ereyra ,  Miresa i ich ban­
ku ruchomego czyli reportów ego. Akcye banku lego spa­
dły Z 1700 na 900 fr.

Dzisiejszy C onm iiutionnel powierdził dawne podanie, 
i e  ma obowiązek przemawiania do m ieszczańU wa, kiedy 
le Pays ma obowiązek przemawiania do mass. W arty­
kułu l euple et b o u rg eo is ie, p. de Cesena stara się do­
w ieść ,  że mieszczaństwo nic nie straci na systemie dzi­
siejszego rządu. Dziennik P a ris , konkureneya C harivari, 
został zapozwany za obrazę obyczajów, a dziennik leg i-  
tymistowski la Mode za g łoszenie  fałszywych nowin. Kil­
kunastu lcgitymistowskich merów i radzców departamen­
towych dało  znowu dymisyą. —  Policya francuska w Rzy­
mie aresztowała 85 osób, za przylepianie afiszów nie­
przychylnych Napoleonowi Illmu.

Sprzedaż robótek damskich w hotelu Lambert na rzecz 
ubogich emigrantów, odbywa się korzystnie. Baronowa

Rotszyld, ministrowa Ducos, kupiły wiele ładnych przed­
miotów, dokonanych ręką albo pod okiem księżny Czar­
toryskiej. —  Ludwik Mierosławski drukuje broszurę pod 
ty tu łe m : S p ra w y  P oznańskie w  r. 1848.

Przegląd Polityczny,
U manie Cesarstwa ze strony trzech dworów p ó ł­

nocnych już nastąpiło. Litogr. Koresp. A u strya cka  po­
daje artykuł, poniżej umieszczony, względem s 'a  niwiska 
Austryi,  Russyi, Prus i Rzeszy nietnieekiei w obec no­
wego cesarstwa. Główną treścią tego artykułu je s t  o -  
świadczenie o wspólnem pnrozumiemu dworów, zastrze­
żenie nienaruszalności traktatu w iedeńskiego, a p rzede-  
wszystkiem postawienie zasady, iż fik ta nieuniknione, 
choćby traktatowi temu przeciwne były, muszą wejść 
w poczet praw publicznych eu rop- js l  ich. Koresp. A uslr . 
mówi 5 b. m., źe w tej właśnie chwili nastąpiło uzn nie, 
gdy tymczasem miało ono nastąpić 2go, ale się odwle­
kło z powodu pewnych f >rm d u o śc i , a temi ma być po* 
d >bno nieukończone przygotowanie listów uwierzył -bija­
jących ze strony wszystkich dworow niemieckich, które 
równocześnie złoźonemi być mają.

Od kilku dni mówią dzienniki o ustąpieniu ministeryum 
hesko-kasselskiegn. Cor. B ur. u trzym uje . źe gabinet dzi­
siejszy zostanie, albowiem p. Hassenpflug zastrzeg ł sobie 
wynagrodzenie w razie usunięcia go i pod tym warun­
kiem przyjął na siebie trudną w owych czasach rolę. 
Elektor waha się przeto między utrzymaniem ministra, a 
ofiarą jakąby ponieść musiał oddalając go. Z resztą nie 
idzie tu o zmianę systemu, ale tylko o to. iż władza mi­
nistra zaczvna ciężyć samemu nawet panującemu.

—  Pod Franćyą podajemy dzisiaj n o m i n a c y e  37 nowych 
senatorów, i d y g n i t a r z y  cesarskiego dw oru ; w liczbie 
pierwszych pominął M onitor imie księcia Beaufremont i 
dziś opuszczenie to uzupełnia.

W obec pogłosek , przypisujących rządowi pewien udział 
w publikacyi broszury „Granice Francyi", rząd uznał za 
stosowne wyprzeć sięj wszelkiej w tym względzie soli­
darności i M onitor dzisiejszy uznaje pośrednio traktaty 
1815 roku następnem oświadczeniem:

„W yszło  w tych czasach kilka dz ie ł ,  jedno między in -  
nemi pod tytułem „ Granice F ra n cy i^ , które zdają się 
chcieć schlebiać dążnościom, jakie przypisują rządowi. 
Rząd odpycha od siebie wszelką solidarność z autorami 
tych dz ie ł ,  których duch równie je s t  obcy zamiarom Ce­
sarza jak i jego polityce, głośno objawionej."

Książe Napoleon Bonaparte dzisiejszy następca tronu 
otrzymał w dzień Nowego Roku W. wstęgę orderu legii 
honorow ej.

Półurzędowa Patrie  zaprzecza wiadomości o zajęciu 
przez eskadrę Francuzką półwyspu Setnana, które mogło 
stać się powodem konfliktu z Ameryką. Wszakże M onitor 
zaprzeczenia tego nie powtarza.

Cesarz zamierza jak mówią mianować czterech w yso­
kich agentów, z własnej szkatuły pła tnych, którzy mają 
kraj i bjeżdźać i zdawać samemu Cesarzowi sprawę o u-  
sposob eniu ludności i postępowaniu urzędników. Będą 
mii czuwać nad samerni nawet inspektorami policyi ogól­
n e j , nad pr. f -ktami itd. i szczególną zwracać uwagę na 
nadużycia urzędników.

Mówią że organ fuzyonislów Assem blee nalionale z po­
wodu nieprzyjaznej rządowi dz siejszemu dążności ma być 
zakazany.

—  Z Anglii i Hiszpanii niemamy dzisiaj nic ważnego 
do doniesienia.

— Depesza z Turynu 2go b. m. donosi: Komisya se j­
mowa wyznaczona do zdania spr«wy i ocenienia petycyj 
nadeszły< h z okol czunści z boru dóbr duchownych, z ł  ■- 
żyła już  raport swój. Uważa ona pomi nione petycye za 
n iep raw ne,  gminv b o « h ‘m n'e są kompetentne orzekać 
w tym przedmiocie; zabór dóbr kościelnych nazywa ona 
krokiem mep -litycznym, 8 zarazem niemoralny iii i mnie­
ma, że pod względem tak tym j >ko i ograniczenia bisku­
pów w ich czynnościach, Izby i rząd nie mają prawa i-  
nac/ej działać jak teraz.

Mó»ią o założeń u nowego dziennika, któryby in tere-  
sa rządu francuzkiego reprezentował.

—  Wiadomości z K iiistantynopolu z 25 grudnia za­
spakajają pod względem krvzvs finansowej; kurs weksli 
na Londyn zniżył się I * ?  88 116. Pan B >ltazzi 
przedstawił Porcie projekt regulacyi banku za udzieleniem 
zaoomngi 10 mil. piastrów w spółce z bankierem hisz­
pańskim Camondo. Wszakże uczynione mu przyrzeczenie 
zostało cofmętem. Również cofnięcie dymisyi członka ra­
dy stanu Chabba paszy *yna Rcszyda paszy wstrzyma- 
nem zostało.

Wiadomości z Horanu nawzajein sobie sprzeczne. 
Jo u rn a l de C onstantinople P o d s t a w ia  tam stan rzeczy 
w najświetniejszych barwach; w Bajrucie pochlebiano so­
bie ,  iż za wpływem angielski'11 przytłumi się powstanie 
Druzów, w Damaszku utr*yinano 16 grudnia wprost prze­
ciwnie.

W końcu października przybył do Damaszku 1 5 - le tn i  
brat szacha perskiego nazwiskiem Naibel Dawles skazany 
na wygnanie za mniemane wspólnictwo w zamachu na życie 
Szacha 15 sierpnia. Szach chciał mu kazać oczy w y-  
łup ić ,  ale na usilne prośby matki karę tę z łagodz ił  na 
wygnanie.

J. C. K. Apost. Mość najwyższem postanowieniem

swojem z d. 1 stycznia r. b. raczył zamianować ba­
rona Emila Hirtitzsch prokuratora w Opawie, proku­
ratorem z ranga od dnia nominacyi; radzcę bukowiń­
s k i e g o  sądu miej>kicgo i krajowego Józefa Wejty, 
radcę ziemskiego lwowskiego Karola Martini, radcę 
ziem. Stanisławowskiego Kajetana Teodorowicza, 
radcę ziem. lwowskiego Franciszka Martinet, radcę 
lwow. ziem. Edwarda Xapadiewicza-V\ ięckowskógo  
i radcę ziem. tarnowskiego Augusta S.egel radcami 
c. k. sądu apehcyjiego galicyjskiego,

W iedeń 5  stycznia. Koresp. austryacka  phsze: 
„M*mv powód twierdzić, że uznanie Lud w i!: a Napo­
leon* Cesarzem Francuzów, właśnie co nastąp ło  ze 
strony Austryi, Prus i Kossyi i że w tej chwili dorę­
czono v/ Paryżu pisma do tego się odnoszące. R >- 
wnież domyślamy się ,  że ze strony związku niemie­
ckiego regularne stosunki z Fr ncyą zostały tam od­
powiednio zmienionym okolicznościom uporządkowa­
ne. Rzadko nam przyszło z większą o cz< mkolwiek 
dowiedzieć się przyjnnnością. T n skutek zgody mię­
dzy m (carstwami jest nam nowym dowodem, że u- 
trzymanie pokoju europejskiego stanowi najpierwszą 
zasadę kierowniczą ich polityki. Pokój utrzymany 
zostoł (i  to przez dłuższy czas aniżi li kiedykolwiek 
w dziejach tej c /ęści św istaj przez utrzymanie tra­
ktatów w r. 1815  zawartych. Przez uszanowanie 
tego pis mego prawa publicznego pań-tw europej­
skich, zapewnionym nie tylko został ich byt, i stała  
p awna podstawa zyskana dla ich stosunków, ale 
również wyrobiło się publiczne uczucie słuszności 
w sposób taki, iż stawia zaporę samowoli i namię­
tności i przez to samo tworzy najskuteczniejszą rę­
kojmię pokoju. Pod panowaniem tych traktatów świat 
używał wielkich błogosławieństw, poczynił postę­
py a wszystkie ludy zyskały na sile, bogactwie i 
wewnętrznej pomyślności.

„Kiedy przeto mocarstwa w tej chwili zwracają  
się su tym traktatom, jeżeli zastrzegają sobie w sze­
lakie ich naruszenie, uatedv d >pełniają tylko św ię­
tego obowiązku swojego. Od r. 1 8 1 5  nie trzymano 
się uporczywie pojedynczych postaoow ień. Z brzmie­
nia układów przeznaczonych dla strzeżenia powsze­
chnego pokoju, me wydobyto kwestyi wojny, jeżeli 
interes powszechny i umiarkowanie gabinetów inne 
obrać pozwalały drogi. Dl* tego strzegąc utrzyma­
nia traktatów, fakta nieuniknione wpisano w prawo 
publ czne Europy.

„Podobnym Jakiem jest Cesarstwo we Francyi. Nie 
Stanowisko tej nowej monarch cznej instytucyi do 
francuskiego ludu i jej tytuł praw ny ze względu na 
wewnętrzne sprawy, ale tylko jej stosunki na zewnątrz 
i rękojmie jakie nastręcza w utrwaleniu przyjazińch  
związków, wzięły mocarstwa pod urzędową rozwagę 
jako podstawę traktatów.

„Mocarstwa tem większą wagę przywiązywać mu­
siały do tych traktatów, iż w czasie ich stanowienia 
znalazły tam przyjęcie rozmaite zatrzeżenia tyczące 
s ę rodziny Ronapartych. Zachodzi przeto potrzeba 
powiedzieć formalnie, że przez uznanie dynasiyi Na­
poleona. traktaty r. 1815  n e  powinny być poczytane 
z a  z -iesiooe, owsz- m że uzn»r.<e nastąp.ł„ p„d'w y -  
raż em zastrzeżen em nienarusz- nego ii h trwania. Te­
raz ki-dy la kwestya została załatwioną zdaje nam 
s ię^ że  możnaby wrzeczy san ej w p» ł ,  ej ufności s po-  
gląd ć w spokojną przyszłość, i że wz*j-mue stosun­
ki wszystkich państw stałego lądu będą pryjażmej- 
sze i więcej wsz> chs ronnie zadawalniające, P o g n ie ­
my tu b. z ogródki zdanie nasze nad jednym punktem 
objawić, który się nie da na drodze traktatów roz­
strzygnąć, a który wsz kże jako żyw ioł publiczne­
go sposobu myślenia, nie jest bez wpływu na wzaje­
mne państw stosunki. Zdaniem jednych różnorodność 
pochodzenia władzy monarchicznej we Francyi i re- 
szią europejskich tronów7, t ką ma mieć wewnętrzną  
sprzeczność w sobie, że nie ni iinn liczy ć na se rde­
czne i bezwarunkowe wspólnictwo. Uwaga ta po- 

iąga zaraz za sobą obawę r-zdwojenia stałego ją,ju 
Europy w dwa ourębne obozy, i obawę niepewności 
stosunków wyszfych z podobnego państw położenia- 
obiw y te m isimy lu zbić jak należy.

„J dnak iwosć tytułów prawnych i natury władz  
puolicznych rodzą wprawdzie sympatye, temu za p rz e ­
czyć nie można. Z e  względu wszakże na j ra tyczne 
postępowanie, nie sympatye ale dążności i interesa 
rządów rozstrzygają i widzieliśmy zapalczywe wojny 
między państwami jednostajnie urządzonemi, a p rzy ­
mierza miedzy władzami zupełnie przeciwnego sobie 
rodz ju i firmy.

„Władza cesarska we Francyi ma dopiero z łożyć  
próbę swojej trwałości. Nie mówimy przez to nic 
coby obrażać miało kraj, który tyle przebył wstrzą­
śnięć, i tak często zakładał fundamenta nowej bu­
dowy ustawodawczej Wszakże mówimy szczerze, 
gdy jej życzymy trwałości, szczęścia i pomyśl­
ności.

^Pominąwszy ową pieczęć trwałości, którą na ka­
żdej władzy państwa czas tylko wycisnąć potrafi 
nic nie zachodzi we Francyi, coby nieufność lub oj  
drażę zagranicą ob ud za ło .  Nigdy władza krajów* 
nie była tam tak silną, zasada zwierzchności takie
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go nie nabyła poszanowania, jak  pod silnem ramie­
niem teraźniejszego jej w ładcy. Po raz pierwszy 
rewolucya we Francyi jest po zagranicami ustawy, 
pierwszy raz rząd francuski może i śmie być lojal­
nym bez uciekania się do niesprawiedliwych pretea- 
sy j ,  nie potrzebując traktować ze stronnictwami. Ten 
potężny obrót rzeczy s tw orzy ł  geniu-z odwaga i siła  
m ęża, kióry teraz jako  Cesarz Francuzów panuje.

„Jeż i l i  w jego ręku Francya się wzmocni i powa­
ga jej silniej ciążyć będzie na szali europejskich sto­
sunków', zatem naturalnie, iż na Franeyę baczniej 
przyjdzie zw racać uwagę niż dawniej, kiedy by ła  po­
szarpana wewnątrz a prztto  zewnątrz s łaba. Ale 
kiedy spojrzemy na Austryi i je j sprzymierzonych 
siły  i środki obronne, natedy nie są  to niebezpieczeń­
stwa zew n ę tr /n pgo napadu, któreby nam daw ały  
powód do szczególnych obaw. W wzmocnionem po­
łożeniu Francyi upatrujemy jedynie przestrogę Niem­
com, aby były  zgodne na wewnątrz. Niemcy muszą 
s i ł  swoich w swojej jedności szukać, a ze względu 
na bezpieczeństwo swoje nie powinny sl&wać s ę za­
wisłem! od dobrej woli swojpgo sąsiada. W raz z mo­
żnością napadu z jednej strony, musi s tawać do ró­
wnowagi si ła  oporu drugiej. W tej lówności s i ł  le­
ży rękojmia utrzymania pokoju i w łasne bezpiecziń- 
Btwo. Ale w tej podnu eonćj iroskliw śei nie masz nic 
wyzywającego, nic coby dr. źliwości budzić lub dobre 
porozumienie naruszęć zdo ła ło ,“

— O «m u spólników morderstwa w łaśc  ciela ziem­
skiego Cindiey w W ęgrzech , a między niemi przy- 
wodzca partyzantów Noslopy skazani zostali na szu­
bienicę. Sześciu wywiezi no w tym celu statkiem pa­
rowym do F ak s ,  dwaj straceni być mieli w Peszcie 
(o  wypadku tego morderstwa donieśliśmy przed parą 
tygooniami w kronice Czasu).

— Gaz. powszechna  donosi, że konferencya pocz­
towa w Paryżu między Fraocyą a austryacko-niemie- 
ckim związkiem pocztowym żadnego nie u-ydała re­
zultatu i członkowie obradujący z niczem s ę rozeszli.

F r a n c y  a.
P a r y ż  2  stycznia. W czora jsza recepcya noworo­

czna odbyła się w przepisanym porządku w  sali t r o ­
nowej zamku Tuiileries. Najpierw przyjmował Ce­
s a r z  Ciało d y p l o m a t y c z n e  poil p r z e w o d n i c t w e m  nun- 
cyusza papiezkiego, który w  krótkich słowach z ło ­
ż y ł  J .  C. Mości życzenia. Cesarz podziękowawszy, 
dodał te s ło w a :  „Spodziewam s ię ,  że przy boskiej 
opiece, potr fię rozwinąć pomyślność Francyi i zape- 
wn ć pokój Europie." Żadnych zresztą  mów politycz­
nych nie b j ło .

Około 3ej p rzyjąw szy życzenia wszystkich w ładz 
cywilnych i w tjskowych, Cesarz uda ł  się po cywil­
nemu do pałacu Inwalidów dla odwiedzenia chorego 
księcia Hieronima, a wieczór była w Tuiileries re -  
ceprya dam. M nistrowie, Ciało dyplomatyczne, S e ­
natorowie i deputowani w z n a c z n e j  liczbie znajdo­
wali się na tej recepcyi. Księżna Matylda Dcnmlow 
robiła hnn< ry domu.

  Monitor dzisiejszy ogłasza  nominacye 3 7  no­
wych S (lUi-rów. Mianowani są Senatorami mini­
strow ie: lir. Fialtn de Persigny minister spraw  w e­
wnętrznych i p. Msgne minister robót publicznych, 
jenera łow ie:  hr. Fi- hau lt ,  hr. Grouchy, de Laplace, 
11 union gubernator Algieryi, Hostolan, d’Andre, Ge- 
meou, l.elang, de Bourjolly, Fouche, Vaudrey, Gue- 
swill r, hr. l l 'g u e t ,  Korte, Crarron B .nne t;  wicead­
m irałow ie:  Cecile i B rg< re t;  dalej książę Lucy an 
Bonaparte, margrabiowie: L arochrja tquelein i Pasto- 
re t ,  I r. L i s c a z r s ,  hr. I)< lamarre, hr. Videneuve de 
Chenonceaux, Belangle pierwszy prezydent Trybuna­
łu  paryzkiego, książę de Mouchy, Clary, Maillard, 
lłesm ź eres, C v n n e , hr. B a r r a l , baron Bourgoing 
b. ambasador, hr. Tascher de la Pagerie ,  i Barthe 
pierwszy prezes Izby obrachunkowej.

Wiad< mo, że wedle konsty tueyi, liczba Senatorów 
dochodzić może ińOciu, nie licząc w to Senatorów 
z prawa, jakiemi są  książęta krwi, kardynałowie, 
marszałkowie i admirałowie. Liczba ta wynosi obe­
cnie. wraz zngłoszonemi dzisiaj nominarytmi, dopie­
ro l l ó i u .  Pozostaje więc jeszcze 3 5  nonnnacyj.

— Dekretem cesarskim z dnia 31  grudnia także 
dz;«iaj ogłoszonym, mianowani są :

Biskup Nancy, pierwszym j*łmużnikiem dworu.
M arszałek  hrabia Vaillant, Senator, W . M arsz a ł­

kiem pałacu.
Pułkownik baron Beville, pierwszym prefektem pa­

łacu.
Książe Bassano, Senator W . Szambelanem.
Hrabia Bacciochi pierwszym Szambelanem.
M arszałek de Saint Arnaud, Senator, minister woj­

ny, W . koniuszym.
Pułkownik Fteury pierwszym koniuszym.
M a r s z a ł e k  Magnwt, Senator, naczelnie dowodzący 

armią paryzką, W. Łowczym.
Pułkownik hr. E ' ’gar Ney pierwszym Łowczym.
Książe Cambaccres, Senator W . mistrzem Cere-

Do wszystkich tych godności przyłączone są  w y­
sokie pensye, które nie pociągają wcale za sobą utraty 
pensyj, jakie z innego tytułu pobierają nowomiano-

wani. I  lak m arszałek St. Araaud pobierać będzie 
jako minister wojny 1 3 0 ,0 0 0  franków, jako W. ko­
niuszy 1 0 0 ,0 0 0 ,  jako marszałek francuzki 4 0 ,0 0 0  
jako Senator 3 0 ,0 0 0  fr. czyli razem 3 0 0 ,0 0 0  fran. 
rocznie. M arsza łek  Magnan będzie miał jako W.  
łow czy  1 0 0 ,0 0 0  fr., jako marszałek 4 0 ,0 0 0  frank, 
jako Senator 3 0 ,0 0 0 ,  jako naczelnie dowodzący ar­
mią paryzką 4 0 . 0 0 0  fr. razem 2 1 0 .0 0 0  fr. M arsza­
łek  Vaillant 1 rO,0 0 0  fr. Cambaceret 1 3 0 ,0 0 0  fran. 
PP. Bacciochi, Fleury, E  Igard Ney, pułkownik B e-  
viile będą pobierali po 5 0 ,0 0 0  fr. P rzy  tak ogro­
mnych płacach, będą mogli ci panowie odpowiedzieć 
życzeniu Cesarza i zyć na wielką stopę.

Czytamy w Assemblee Rationale:  „Rozpu­
szczono wieść jakoby p. Dupin starszy miał być 
wkrótce nominowany prokuratorem jeneralnym przy 
sądzie kassacyjnym. Przekonani jesteśmy, że pogło­
ski, ta jest bezzasad ia. Zapomniano zapewne, że 
p. Dupin ma zaszczyt być jednym z wykonawców 
testamentowych króla Ludwika F.lipa, i że podał się 
do dymisyi po dekretach 2 2  stycznia. Owóż te de­
k r e t u  nie t j lko  zostały  ut zymane, ale nadto wszy­
stkie ich pr..episy wykonywane zostają najsurowiej. 
Jakżeż w lęc przypuścić, aby p. Dupin przyjmował 
dzisiaj urząd publiczny?

H o s s y a .
Ukaz Cesarski z dnia 6  grudnia 1 8 5 2  r. lo Rzą­

dzącego Senatu: „Biorąc na uwagę, że nasi najuko­
chańsi wnukowie, Ich Cesarskie Wysokości książęta 
M k ła j ,  E  igeniusz, Sergijusz i Je rzy  Maksynnlia- 
nowicze, oraz księżniczki M arya i Eugenija M aksy- 
m lianówne, dzieci naszej najukochańszej córki J .  C. 
W. W. E. Maryi Mikołajewuej i zmarłego J .  C. W. 
księcia Maksymiliana Leuchtenbergskiego, urodzeni 
w Rosyi, i przyjąwszy chrzest śiy w prawosławnym 
katolicko-wschodnim kościele, tein samem należą do 
naszej ukochanej ojczyzny; Uznaliśmy stósownem 
nadać im, w dowod ich pochodzenia od najdostoj­
niejszego fundatira naszej dynastyi, nazwisko ksią­
żąt i księżjń Romanowska h. Nadany im ty tu ł Ce­
sarskiej Wysokości, zachować się ma w ich potom­
stwie płci męzkiej, aż do praprawnuków naszych 
włącznie. Senat Rządzący nieomieszka wydać po­
trzebne ku temu rozporządzenia. Rozkazaliśmy mi­
nistrowi naszego dworu przesłać Rządzącemu Sena­
towi, herb zatwierdzony przez Nas dla Ich Cesar­
skich Wysokości Książąt i Ks ężeń Romanowskich.

T u r c y  a.
Korcspondencya Austryacka, która się wiele zaj­

muje obecnie spraw ą Czarnogóry i położmiem w o- 
góle Turcyi, pisze: „Odebraliśmy list prywatny od 
granicy tureckiej, zawierający wiele ciekawych 
szczegółów o wojennych ruchach w Bośnii i H erce­
gowinie, wywołanych głównie powstaniem czarno- 
górskiom. W e d l e  t e g o ,  Terik Izmaił p a s z a  p r z y b y ł  
właśnie do M ostaru; 18 grudnia batalion z 2 0 0  lu­
dzi złoż ny udał się w pochód, z przeznaczeniem 
jak  się zdaje aby poskromić rajów w P era ,  Dobro- 
ninku, Banianie i Grahowie. \X  tych bowiem stro­
nach objawia się dosyć jawno dążność połączenia 
się 8 Czarnogórą, a wojewoda w Grahowie, stary i 
doświadczony przeciwnik Turków obszerne podobno 
żywi zntiary. Na żądanie Izmaiła paszy metropolita 
grecki w e z w a ł  mieszkańców tamecznych aby dotrzy­
mali wierności i posłuszeństwa Porcie ,  obiecując zaś 
w'szystkim tym, którzy dopuścili się nieprzyjaciel­
skich czynów przeciw istmejącemu porządkowi rze­
czy, zupełną amnestyę 1 n iep«mięć p rzeszłości,  je­
śliby przyrzekli zm ien i  Postępowanie swoje. Mimo 
tego skompromitowani lękają daw ać wiarę tej ł a ­
godności; nastęouiący buwMt-rn p ,sz a  nie zawsze do­
trzymuje należycie w takich razach s łow a swojego 
poprzednika, a podobne obietnice puszczenia w nie­
pamięć, często byw ały dawane a nie zawsze dotrzy­
mywane. W szakże amnestya wydana przez Dywan 
na korzyrść wychodźców bośniackich wyw'arła w p ływ  
niejaki. Piszący to, nadmienia, że wiele rodzin w y- 
szłych do A u3ry i  wraca napowrót. My z niezawo­
dnego źródła  przytoczyć możemy, że już połowa 
tych wychodźców z wielką^ ulgą gmin goszczących 
ich u siebie, przebyło granicę z powrotem do Bośnii.

„Następnie tenże sam list donosi, że spostrzegać 
się teraz daje liczna koncentracva regularnych i nie­
regularnych wojsk w Bosnii i Hercegowinie. Bata­
lion regularnego żołnierza pomaszerował 7 Mostaru 
do Stolaczu; również kilka dzia ł  ciężkich poszło 
z Serajew a do Mostaru. środk i ostrożności obliczo­
ne są jak się zdaje prz^dewszyskiem w tym celu, 
aby przytłumić duch rewolucyjny w niektóryrh dy­
stryktach Hercegowiny, 7‘ drugiej zaś strony wspie­
rać stosownie wyprawę do Czarnogóry o ile takowa 
przez lud wykonaną będzie.

„Ludzkie postępowanie Chusgyda paszy, który po 
zwolił chrześcianom na odprawianie publicznych po­
chodów pogrzebowych z w «zelką okazałością, w y­
w o ła ło  największe oburzenie pomiędzy Turkami i 
ciągle je  utrzymuje, a tu mogłoby przypadkiem g w a ł ­
towne sprowadzić zajścia. Czcza bajka jakoby dwa 
wielkie państwa miały wspierać Czarnogórców w ich

^przedsięwzięciach, uporczywie jest utrzymywana i 
rozpowszec n i a „ a  między Turkami. Spraw ozdaw ca 
nasz dodaje, że  , p rzeci£  Aostr i pftnuje e „
Turków nieprzyjazne u8p08„bienie. Każdy "ozsądny 
przyznać musi, że mc nie „Spraw iedliwia tego mnie- 

; mama. Austrya szanuje uietyk»InoAć klli(Jego cia ła  
politycznego prawami narodow zsręczom go; a zasa­
dę tę wszędzie zastósow uje, gdzie takowa zastoso­
wać się da. J ak  przeto Turcya nie ma powodu oba­
wiać się czego od A uspy i  , tak z drugiej strony ba­
czyć winna, aby imię tej ostatniej i jej powaga sza ­
nowaną była i czczoną w owyeh stronach i wolna 
od zamachów, któreby w y w o ła ły  surowy i energi­
czny odwet.“

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k o w  7 stycznia. Bal dany wczor&i w Starej Resursie, 

godnie rozpoczął szereg tegorocznych zabaw karnawałowych. 
Około dwustu osób, z których większa połowa tańczących, 
wzięło w nim udział. Jeżli z jednój strony liczny szereg pię­
kności i wytworne stroje przyjemnie uderzały w oczy, to z dru- 
gićj dobór towarzystwa podwyższał znaczenie balu, zaszczyco­
nego obecnością J. Ex. Namiestnika hr. Goluehowskiego, J. E. 
komenderującego feldmarszalka-porucznika hr. Leiningen - W e- 
sterburg, jen.-majora Ripp, księcia-ordynata Sulkowskiego itd.

—  W Novate, w prowincyi Sondrio, okropny czyn popeł­
niony został. Furman Bonanomi z Fommagio, wszedł do kan­
toru spedytora Luigi San Pietro i zabił tam , a raczój zarznął 
syna jego Aleksandra w okropny' sposób; bo poderżnął mu na­
przód gardło, pot dm wyrwał klatkę piersiową i zupełnio go 
wypaproszył, a wziąwszy ze sobą serce wyszedł spokojnie ztam- 
tąd. Aresztowano go i rozpoczęto śledztwo, które zdaje się ju i 
teraz wskazywać symptomata obłąkania w zabójcy.

—  Mr. Heahl, mąż Loli-Montez czyli hrabiny Landsfeld, 
znalazł niedawno śmierć na przechadzce morskićj pod Lizboną 
wraz z jakąś piękną donna, która mu towarzyszyła. Prócz tego 
utonęło 14 majtków angielskich z okrętu parowego „Inflexible", 
którzy mu na pomoc popłynęli,

Gitjgoienie loteryi lwowskiej 5 stycznia: 6-4. 6 0  8 0 .  J 6 . 6 1 ,  
przyszłe ciągnienie At styrani* 1 Sini.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od da a  5go do dnia ?go  s t y c z n i a : 
Ju l ian  Topolnioki ,  ad juukt  k a s sy  oszczędności,  z Poznania .  Karol  
Kiedl z Neutyozan. .  A u ;u s t  książę  S u łk o w s k i ,  o idyn  t .  z P o z a a -  
uia. M a ry*  k s io tn a  S u łk o w s k a  s Poznania. J u l i a . « Pfci/T.r, d y re ­
k tor  te» t iu  p u l ,k iego  we b n o w i e ,  z W a r s z a w y .  J ó  c f  M.skeJ, 
Jd « e f  P rószyńsk i  z Pomorzan. Karol  S a r to ry ,  J - n  W a r t a r a s i e w io z

I z W iednia .  F ra n c i s z k a  M is ion - iew irz  z W a r s z a w y .  M icha ł  S z y -  
b s l .k i  z N ew ia row a .  G tb ry e l la  hrab  na T a rn o w s k a  z Dzikowa. 
T ł d j u s z  h rab ia  T a rn o w sk i  i  Dzikowa. Antoni R  in as rk an  ze  S t a ­
n is ła w o w a .  Ju l ian  A l l a r d ,  Ju l ian  Bonhomme, P ro sp e r  Durand aa 
Lw ow a.

W y j e c h a l i :  A lfred  h rab ia  Borkow ski do L w o w a .  Kazimierz 
Bzowski, l i y d o r  Bzowski,  E d w ard  S t e f . ń s i i  do W iednia.  M t r y a  
Dob eoka do Polski.  Maksymilian Ja g .e lsk i  d r  W r o c ła w ia .  Karol 
Z ygm unt  W o l f  do Mysłowic.  J  tz e f  P ru s ty  liski do W iednia. P s n a a  
Dorota L iehthejm do Królewca.

Wiadomości ńandiowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A  

na Targowicy puh/icznej w K lenartu  pr«u Krakowi*
w » r . .r ,  oa,„„knrh „rakO,knwone. J

W  K R A K O W IE  
dnia 4 s tyozn ia  LB53 roku.

Korzec p sz en icy .
ż n Jar®l
n Żyt*
„ jęczm ien ia
„ o w s a .............................
„  g rochu  .........................
» ..............
w bobu • * . .
n wJki ' . .....................
„ ta ta rk i  ............................
„ p rosa  .............................
„ rzepaku  zimowego . .
„  rzepaku h.toicgo . . .
„ z i e m n i a k ó w ..............

C e tna r  s ia n a  w agi  k rakow s,
„ s ło m y  „  . . . .

Gar. sp i ry tu su  z o p ła t ą  
„ okow ity  
„ m a s ł a  c z y s te g o

f>"'t n „ ................
Kopa j a j  k u r z y c h .........................
Drożdży wanien ,  z p iw a  m arców  

„ » . « dubeltów.
K aszy jęcz .  m ia rka  

„ częs toch.  .
„ pszennej .
„  per łow ój  .
„ t a ta rc z .  ca łe j
„  p rze tar tó j  . .

Pęcaku ......................
Mąki z pod k rupek

S porządzono w  biórze 
Delegowani O byw ate le :

IHirhał Bogdanowie*. 
Franciszek Zelich.

l i i .  t .a tun .t . a ł u n e k ■ C r a t u n e a

kr[[zr |kr[ jzr |k r; z r |k r  
—1| 9  38jj’8  3  i “  

8  3 7 ' / .  -
— 6 i

5 621'

3 30;—

Wi -  -

' K o m r J i i ^ M - - -
Teofil Mes/ter. 

g /e r in a n o o c sk i  Adiunkt.

Obwieszczenie
N 2 9 1 7 6 .  R.ADA M IASTA KRAK O W A

W ydzia ł Adm inistracyi i  Skarbu.
Podaje do wiadomości, że od dnia zawiązan;a sJę c. k. Ko- 

mizzyi pożyczki rządowćj, to jest, od dniu 5go sierpnia 1861

C6)
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roku aż do dnia ostatniego grudnia 1852 r. Rada miasta Kra- . \ a 7 \ 7 y 1  rw V V  14*11 I
imieniu Gminy krakowskićj zaręczenie za po- ( Jkowa udzieliła

życzkę daną przez W ysoki Rząd na odbudowanie domów 
1850 pogorzalyeh w summie złr. 2 9 3 , 0 0 0  mk., z którćj inte- 
ressowani odbierając rabami pożyczone summy w miarę postępu 
budowy, wybrali po tę i datę summę złr. 249 ,100  mk., a mia­
nowicie : p o ży czk a  p rze z  I 

G m inę za ręcz .
w y b ra n o .

Z ł o t e
1. N a realności N.
2. cl to N.
3. dto N.
4. dto N.
5. dto N.
6. dto N.
7. dto N.
8. dto N.
9. dto N.

10. dto N.
11. dto N.
12. dto N.
13. dto N.
14. dto N.
15. dto N.
16. dto N.
17. dto N.
18. dto N.
19. dto N.
2 0. dto N .
21. dto N.
22. dto N.
23. dto N.
24. dto N.
25. dto N.
26. dto N.
2 7. dto N.
28. dto N.
29. dto N.
30. dto N.
31. dto N.
32. dto N.
S3. dto N.
34. dto N.
35. dto N.
36. dto N.
37. dto N.
38. dto N.
39. dto N.
40. dto N.
41. dto N.
42. dto N.
43. dto N.
44. dto N.
45. dto N.
46. dto N.
47. dto N.
48. dto N. 6 9. 7
49. dto N .
50. dto N.
51. dto N.
52. dto N.
53. dto N.
54. dto N.
55. dto N.
5 6. dto N.
57. dto N.
58. dto N.
59. dto N.
60. dto N.
61. dto N.
62. dto N.

Kraków d. 31 |

283 /4 Gm. 3. . . 4000 .
206 Gm. 2. . . . 3500 . 
83 Gm. 1. . . . 2 0 0 0 .
91 Gm. 1. . . • 4300 .
86 Gm. 1. • • • 2500.
237 Gm. 1- • • 15000.
270 Gm. 3. . . . 4000 .
269 Gm. 3. . . 10000 .
256 Gm. 2. . . . 6000.
2 2 5 '6 Gm. 2. . . 10000. 
248 Gm. 2. . . . 2000. 
282 Gm. 2 . . . 4000.
42 /3 Gm. 1. . . . 80 0 0.
204 Gm. 2. . . • 2500.
2 4/5 Gm. 1. . . 15000.
205 Gm. 2. . . . 3000.
254 Gm. 2. . . . 2500.
258 Gm. 2. . . . 4000 .
276 Gm. 3. . . . 3000.
41 Gm. 1. . . . 1000.
2 62 Gm. 2. . . . 5000. 
7 6 Gm. 1. . . . 4500.
202 Gm. 2. . . . 1500. 
221 Gm. 2. . . • 6000.
241 Gm. 2. . . . 2500 . 
36 Gm. 1. . . . 6000.
235 Gm. 2. . . . 4000.
259 Gm. 2. . . . 6000.
242 Gm. 2. . . . 2500. 

. 3000. 

. 5000. 

. 5000.

87 Gm. 1.
3 0 Gm. 1. 
260 Gm. 2. 
3 7 Gm. 1. 
219 Gm. 2. 
90 Gm. 1. 
2 3 2  Gm . 2.

3000.
1600.
2500.
4 0 0 0 .

2 3 6  Gm. 2. . . . 4 0 0 0 .  —
8 8 /9 Gm. 1. . . . 8 0 0 0 .  —
79 Gm. 1. . . . 3 0 0 0 .  —
127 Gm. 9. . . . 2 0 0 0 .  —
2 2 0  Gm. 2. . . . 3 0 0 0 .  —
2 2 7  Gm. 2. . . . 4 0 0 0 .  ----
2 2 8 /g Gm. 2. . . 6 0 0 0 .  —
80 Gm. 1. . . . 4 0 0 0 .  —
81 Gm. 1. . . . 3 0 0 0 .  —
1 D/5l Gm. 1. . . 8 0 0 0 .  —

N. 62. 3. 4. 5. Gm. 1. 1 0 0 0 0 .  —  
9. 1. 2. 3. 4. 5. G. 1. 1 4 0 0 0 .  —  
82. Gm. 1. . . . 2 0 0 0 . —
67 Gm. 1. . . . 1 0 0 0 .  —
2 4 6 / ,  Gm. 2. . . 8 0 0 0 .  —
2 6 6  Gm. 2. . . . 3 0 0 0 .  —
231 Gm. 2. . . . 3 0 0 0 .  —
129  Gm. 9. . . . 1 5 0 0 .  —
35 Gm. 1. . . . 2 5 0 0 .  —
28 Gm. 1. . . . 1 6 0 0 .  —
2 2 2  Gm. 2. . . . 4 0 0 0 .  —
2 5 2  Gm. 2. . . 1 0 0 0 0 .  —
2 4 3  Gm. 2. . . . 2 5 0 0 .  —
2 2 3/4 Gm. 2. . . 8 5 0 0 .  —
2 3 3  Gm. 2. . . . 6 0 0 0 .  —
44  Gm. 7. . . • 2 0 0 0 .  —

Razem  .

4000. 
3500. 
1500 . 
4300 . 
1700. 

1 0500.
4000 . 

1 0 0 0 0 . 
6000. 

1 0 0 0 0 . 
2 0 0 0 . 
4000. 
8000. 
2500. 

15000 . 
3000. 
1 7 0 0 .  
4000 . 
3000. 
1 0 0 0 . 
5000. 
4500 . 
1500. 
5000. 
2500. 
4000 . 
4000 . 
4500 . 
2500 . 
2 2 0 0 . 
3500. 
5000. 
3 000. 
1600. 
2500. 
4 0 0 0 .  
4000. 
8000. 
2 0 0 0 . 
1 0 0 0 . 
1 0 0 0 . 
3 0 0 0 .  
4000. 
3000. 
2 0 0 0 . 
8000. 
3 0 0 0 .  

1 0 0 0 0 . 
2 0 0 0 . 

800. 
3000. 
1400. 
3000 . 
1 0 0 0 . 
1 1 0 0 . 
1600. 
4000. 

1 0 0 0 0 . 
1700. 
8500. 
6000. 
1 0 0 0 .

2 9 3 ,0 0 0 . —  249 ,100 .

grudnia 1852 r.
V ic e - l’reze s  J. Paprocki.

Z. sckr. jen. J . Estreicher.

(3)

Inseraty.
ci676) W  o g r o d z i e  B o t a n i c z n y m  
sprzedaw ane zimy kw iaty

K A H E L I I
po złr. 1 za sztukę.

FOLW AK morgów rozle­
głości. mnjący o 2 
mile od Krakowa 
na trakcie Lubel­

skim p^tfi’Zooy, d -br/e zagospodai o wony, z in­
wentarzem roboczym lub b< z takowego, do wy­
puszczenia na lat (i z wolnej reki. — 0  bliż 
ezveh szczegółach pow iaść m< ina  wiadomość 
w biór/.e Adm nistracyi „Czas>uu.

REALNOŚĆna Małój W e ­
sołej Nr. 206 
207. 208. r. o- 

grotlem trzy 
morgi powierzchni mającym, jes t  z wolnej ię  i 
tamże do sprzedanie. ( 3 1 - 3 )

Dla Gorzelni kó w.
Można intiie codziennie od 820 do ?0go s ty ­
cznia w restauracyi pana Pollnra w Kr«*knwie 
zastać.
C1U84-2-3)

I i .  G u i n b i n e r ,
trcbiuK n Uccma

t e  s

W Mainieniey
przy ulicy «  «  O  »  *  K  I  I I J  

gg pod L . 1 8 0  jest każdego c/.asu do 
wynajęcia : D ru g ie  p iętro ,— 
składające się z 8miu pokoi porząd­
nie u m eb low an ych , — 2d> 
przedpokoi, tyleż kuchni i spi­
żarń; mogące być na dwa pomie­
szkania podzielone, z osobnerni pi­
wnicami, oddzielnym s tr y c h e m ,—  
schodami ogrzewanemi i ośw ie­
tlanemu —  B liższa  wiadomość na 
miejscu u zaw iadowcy kamienicy.

Cl673- 3)

&

[1671]

S on  Schneider ist docli fiirch  ter  l i c h !

E i n l a d u n g  zur  S u b s c r i p t i o n
auf die

te
m

5c|lendd)tfd)e 3ffu|trirfe 3eitung
iitfld Wiener liicgcndc matter,

III. Jahrgang.

te

Jedc illustrirte Zeilung ist eine wanderode Decoration der Gegcnwart.  ci .e Camera obscura, in weloho die E re ig m s se  der 
Zeit ais Sehattenbilder f..llen und wie in einem Daguerrotyp festgehalten w erd en ;  sie i<t ein Arcliiv A r Z e i t ,  in welchrm 
diese Alles, was sie gcscliehen iasst,  in Bild und W ort  nielerlegt, aur Benutzuag fur kii ftige Geschi.  htaschreiber, mithin u n  
Ennaerungsbuch der G rg c n w a r t  nod V crg aag en h e i t .  Eine illustrirte Zeitung kuiumert sieh um Alles, e ifahr t  alles und berichtct 
alles,  sei es  nun der T h r o n ,  der L e h r -  oder Websttuhl,  kurz ,  sic stellt aller nebeneinaeder und lasst jedtm scin Recht wi-
dc r f ih ren  . . .

Die Oesterreiehische Illnstrirte“ ist  das cinzige Journal des Vater iaudcs, das in seiner eigentliumlicher Weisc cine Merge 
von Materialien zusammentragt, die nur nuf heimischen Boden wuohsen. Aus alien Gauen des grn .sen  sclouen Oe.terreiehs 
bringt sie die interessantesten Ansiehten von Gegcnden, Baudenkmalern, Stadton, F abr .ken , Insti tuted, Kir. lien . Rum u etc. 
ferner die PortritU und Biograpl.ien-ausgeaeiohneter Personlichkeiten, erzahlt  die wurdtgen Bestrebungen des W u s e n s .  der 
Kunst, des Gewerbfleisses, die Triumphs des Gedankens und der Arbeit,  und nothigt aueli den Erustcsten in den beigegebenen 
humoristischen und launigen „Wiener fliegenden Blattern“ cin Lii' heln ab.

^  Durch die Beitrage der geact.teeten und beliebtesten Schriftsteller und Kiinstler liat d&s Journal emen bedeutenden Lesekreis 
sich erworben und unser redliclier Streben ullgemeinc Theilnahmo nnd Anerkconung gefunden. — Man lese und urthoile! J e -  
dom tngeren Familienkreis kunncn wir unsere „Illustrirtc“ wovon jeder iialbe Jah rgang  eiecn Band m:t eioigen hundert der 
flchoostcn Litogcraph en bildet — ais cia gutes Hnusbuoh gewissenhsft  cmpf^hlen, indem Ernst una o te rz ,  e e iren c no 

t e  Uoterhaltendes etot darin zu tinden ist und fur die aussere Ausstattung das  Ausgereioi.netste gethan w.rd Die cenane Kenntniss 
^  des Vaterlandos nacli den vorschiedenstea Riclitungcn hin gchort zu den or.ten Erfordernissen eines jeden Bui g c r s , und die 

Geschichte desselben wurdię in B.ld und W o rt  zu verewigcn bildet unsere Ilauptaufgabe. VVer u m  dabei mit Bcitragen cu te r-  
Btutzt m o 'e  sioh nnscrcs wa^m^ten D&nke* ver*iohert haltcn. Man subseribirt in den Prov;nBun nut portofreicr Zuwtellung un- 

« «  ter Convert jahrlieh 8 fl., ‘/Jahrlieh 4 fl. 24 kr., V4jahr!ich 3 n. 16 kr. CMze. Jaliresabonenten erhalten ab uad zu n e r th -  
voile Beilegen. Briefe uad Gelder franco. -  Thatige Agenten, die sich fur die Verbreitnrg des Journals bemuhen. bewi'l.gen 

^  wir eino sehr anstandige Provision. Briefe franco, die Subscription kann zn jeder Zeit 8-aUfin;;cn. Ia unserer \ i l o g r «  A l l "  ^  
^  H t a l t  wird jedor Aoftrag auf« bcste prompt und zwar um 3 3  V /0 M l i i g e r  a!s bisher fur dergl. kunntlerische A.beiten in ^  
rvzj Wien eefordcrt w urde , aungoftihrt: von bamratliohen Original-Stiehen abcr zu schr eolidcn Preisen C l i c l i ^ S  ‘dr Kalender

u. s. w. ^Hgpgeberł. ^
D.c Expedition der Oesterreiohisehen lllustrirtcn Zeitung in Wien Stadt Kupfer.= chmidgnsse Nr. 1071.

IS

L. 5so. KOMITET m
c. k. T ow arzystw a Gospodarczo  -  Rolniczego  

K r a k o w s k i e g o .
Powodowany zapadłą uchwalą na ostatnióm ogólnóm zebra­

niu Towarzystwa, do jak  najściślejszego utrzymywania w po­
rządku funduszów Towarzystwa wplyWiljących ze składek przez 
Członków wnoszonych, do których się § 19 Statutu Towarzy­
stwa zobowiązali —  Komitet osobnemi listami pod d. 2 0 listo­
pada 1852 r. do L. 49 5 przy wykazie zaleglój należytości 
zawezwał Szanownych Członków do j'9  wniesienia do Kassy 
Towarzystwa. Gdy zaś po dzień dzisiejszy mała liczba Człon­
ków pospieszyła na powyższe wezwanie —  Komitet ma obo­
wiązek niniejszóm powtórnie wezwać tych Szanow. Członków, 
którzy przyjętemu na siebie zobowia.zaniu dotąd zadosyć nie 
uczynili, aby z wniesieniem zaległ)’0*1 j a*°° 1 bieżących składek 
stosownie do przesłanego Im wykazu w ciągu miesiąca stycznia 
b. r. niebawem pospieszyli, i oświadcza, iż w biórze Towarzy­
stwa codziennie w godzinach przedpołudniowych delegowany 
Członek Komitetu zajmuje się odbiorem składek.

Kraków dnia 4go stycznia 1 85 3 r-
Zastępca pre/yći|j^<’pS° Rarowski.

(1 -3 ) S e k r e t a r z  Jerzmanowski.

W ażna wiadomość dla posiadaczy szorśw , krytych powozów 
dla chcących mieć obuwie skórzane nieprzemakalne.

Angielska Gnmmielastyczna tłnstość
s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o k o m i g i c z n k .

CS

Stan baromet. 
nr mierze par.  
sprowadź,  do 

O* Rcaumura .
2 1 ” e>” 
* 7
-  7

902
076
009

Stan ciepła
według

Reaumura.

—  2 *
-  4"
— ft*

932
912
872

— 3°
—  5 ’ 
_  6 “

Prężność 
pary wodnćj 
W powietrz 

czyli e.
65
25
18
46
U
09

Kierunek wiatru 

i natężenie.

S t a n
a t m o s f e r y .

Zjawiska
napowietrzne.

północny błahy 
p łwschodni n

ppł. zachodni

mglisto
V

ypłwachodni
wschodni

mgła 6 riJ6a
B „ i mokrr 

„ i szron ob.

Zmiana term. 
w ciągu dnia.

od

— 2 '1

do

—4*6

— 3*4 -6°3

Patent Indian Rubber Grease of William It r i-  
glesworth §' Comp, in London.

Wysmarowane ta  tfustośeią  skóry nigdy nie przcinaknją, robią 
aie giętkie i m iękkie— i nie p j k ■>Ją ja k  po innej tfust.iśoi, obuwie 
zaś nabiera prężności i niedołęga.

Tłustość ta posiada i te w łasność ,  że najs tarsze i najsuższo 
skó.-y różnego rodzaju mogą by ó użytemi.

Ta angielska gummielastyczna t łus tość  je s t  w blaszanyoh pu- 
szkaoh wraz z opisaniem.

Wielka puszka z łr .  2 kr. 30. — średnia z łr .  1. — m ała  kr.  36.
można dostać:

w Krakowie K. Horraa:s«a, w Tarnowie J. J.ihna. we Lwowie J .  S. 
.lurgensa — i J.  Stroraengera,  w C«erniowoa<h i Stanis ławowie  
bra-i C/iQOzawa, w Brodach H. klobera,  w Brzcżanach Schubuth 
<Sr Mcrl, w Żółkwi K. Christiana. (1481-12-18)

k u rs  papierów  publicznych i pieniędzy.
W ied e ń . Kursa telegraficzne  * dnia 7 styczn ia . Metaliki 5-eroc.  

9 6 '/ , .— Metaliki.l 4 V,- proo. 85 '/ , .  — Metaliki 4 -p roc .  76’/,.  — 
4-proo. a I860 r. 93 '/ ,  — 3 V,-proc. 48. — l-proo. 19'/,.
z ciągu, z 1830 r. 2&0. 302 '/ , .  — Augsburg 1095/,. — Gondyu 
10 kr. 4 0 —42. Paryż 129'/,.  — Akoye Bankowe 1368. — Akoye 
kolei żel. półn. Eerdyn. 2 4 0 .— Pożyczka z r. 1351 lit. A 9 7 7/, , .  
B. 116'/ ,.  Ost-Denau Dampfseh. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  6 stycznia.  Banknoty 96'/,.  — Pruski kurant 
1013/4. — imneryały ros. 34 gr. 15. — Ruble srebr. 100. — 
Dukaty 19 ełp. gr. 15 — Listy Król. Pois. s kup. dają ICO'/,, 
żądają. — Listy zast. galio. z Kupon, dają 9 0 ' / ,— iada ja  92'/ ,.  
Cwancygory str.r© 103, nowe 103*,.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 1 i 4 stycznia. Dukat hnlend. 6 z łr .  5 kr. 
Dukat oes. 5 złr .  6 kr. — Półimporyał rcs. 9 z łr .  10 kr.  — 
Rubel ros.  1 złr.  46 kr. — Talar  praski 1 z łr .  36 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 złr .  17 k r .— Kurs listów zast. w gał 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po — 
złr .  — kr. w m. k. 6 Sprzedano 100 po 90 z łr .  — kr. — Da­
wano za 100 z łr .  90 kr. 12 — Zadano złr .  — kr. —•

K u r s  w i e d e ń s k i  u dnia 4 stycznia. — Metaliki 96. — Nowa 
pożyczka. 85*^,. — Akoye Banko wied. 1364. — Akoye kolei żel. 
szl. 2 4 7 .— Agio od z ło ta  13, cd srebra 8 1/,-

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 4 stycznia. Banknoty enstryaok. 92T/M ż. 
Banknoty polskie 98 '/ ,  ż. — Listy  polskie dawne i
nowe 98 K, ż. — Listy zastawne poon““- * U 105'/, i .  f 
Si*/, 8 8 '/, ż . - K o ł e j  krak.-górno-s*l%*- 94 «•

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY KONSTANTY SOBOLEW SKI. w  d r u k a r n i  CZASU. a n t o n i  CZAPLIŃSKI ZARZĄDZCA-


